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C iu t  Redakcji ,D*itnnUt* P©l»ki«*s<\ P ite  Ittujjaeki
K<*b* 81 .  ■ ■ , 0 .P rsrln łrf wynosi w t Lwowie roozwt 18 rf. — półroczni* 
ł  s}. — kwartalnie 4 rf. 50 et. — miosięezuie 1 rf. 
5u e t ,  za przesyłkę do domu dopłaca się 30 centów 
Ksiesięsznie.

» n n «  Iki pocztową w państwie austrjaokiom, roeznie 
84 rf, — półrocznie 8 rf. — Łwartalrue 6 rf. — 
miesięcznie 8 rf- 

t tn o jy ik a  pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
60 irlk — iw  artalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Praneji, Anelji, Włock i Szwajcarii rocznie 50 
Srani w — kwartalnie 30 {ranków.

Numer kosztuje 6 centów,
K ę k o p i s ó w  B e d a k c j a  uie  zwraca .

Telefon Redakcji 171-

We Lwowie Piątek dnia 27. Grudnia 1895.
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Bok xxvm.
Przutyłatę I c fta tzn la  przyjmują wc Lwtwfa 

■-dyale I wyłączali
Biaro A djn in lnneji „Dziennika Polskiego", Plac MLarj:

L 6 ł  7 w domu pana ; isUdJ
Wt W iedniu : pp. Eaasenstein et Togler , (Otto Uaa .), 

U. Dnkes, H. ScW sk, A Oppelik, Rudolf U oiN  
i J. D enneherg, w Berlinie, Frankfurcie, Kciouji 
H ,»c~nstein et Yogltr i 6 . Ł. D a u b t: w Hamburen 
Et, >ly et Łiebmann , w Paryżu C. Adr c 38 . a 
d t \  renne.

Ogłoeitn przyjmuje s ię za opłatą 1 0  centów od jedneg* 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Doniesienia o śiubaoh, zaręczynach i inne prywatna komu­
nikaty po kronic o u* jeden w ieru  5 0  e t

Prywatne sespondenejs 1 5  » nesroogja 5 0  et. od wlersea.
Dobnt ogłosonia l 1/, centa od wyrazu. Pomioszkanin 

i klepy e l  e t  od swyraan
Raklaaiy w rubryce Nadeslaa* 30 c t  od w irazi
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Z chwili bieżącej.
LWÓW 26. g rudnia .

A rty k u ły  św iąteczne pitna zagran icznych  po 
w iększej części poważne i ponure. M ało w nich 
ireselnych uczuć /świątecznych, w izyztkie praw ie 
nastrojone na Bmutną nutę  polityczną i ekonomi- 
o in ą . Ś w iatełka Bożego d rzew ka m igają wśród 

.m gły i chm ur — oto jest w yłączny praw ie tem at 
rozpam iętyw ać św iąteczny oh. Pojm ujem y to uspo­
sobienia. N a szerokiej ziemi życia politycznego 
go ło się dzieje, coby mogło nastra jać  wesoło 
rseciw nie f»k ta  i w ypadk i oBtatnich dni są 

istotnie tego rodzaju , i e  ludy europejskie m ają 
w szelki powód kłopotać się o przyszłość. Być 
może, że ten  pesym izm  nie jest w całej pełni 
uzasadniony, i e  nie je s t fak tycznie  ta k  śle, ja k  
się na  pierw szy rzu t oka w ydaje, ale faktem  

jt ,  że ta  zm ora niepew nej przyszłości tłoczy 
oięiarem  um ysły  i serca, i e  wśród tak ich  w a­
runków  radość św iąteczna — przytłum iona. Echo 
ty ch  rozpam iętyw ać, k tó rym  natu ra ln ie  poświę­
cone są a rty k u ły  naczelne, odzywa się w rub ryce  
innoj. W  wiadomościach k ron ik arsk ich  notują 
zgodnie w szystkie pism a, śs  ruch przedśw iąteczny 
by ł słaby , a in te resa  złe. Pow tarzam y, może w 
tern w szyetkiem  przesada, ale dopraw dy i my 

ie mam y chyba powodu do zbytniego op ty ­
mizmu.

D ajm y je d n a k  spokój ogólnym rozpam ięty­
waniem. W racajm y do naszego powszedniego za- 

-jęoia i zajm ujm y się wiadomościami politycznem i.
Z aczynam y od dalszych, bo na porządku 

dziennym  polityki zew nętrznej stoi przedew szy- 
stkiem  za ta rg  anglo am erykański, w yw ołany zna- 
nem  orędziem  prezyden ta  Stanów  Zjednoczonych.

iekaw y m am y dzisiaj szczegół do zanotow ania. 
Oto Rosja k aza ła  poufnie zapytać w L ondynie, 
oxy jej pośrednictw o w spraw ie V enezueli byłoby 
A nglji miłem. N a to odpowiedziano w Londynie, 
Be m ają tam  nadzieję dojść w prost do porozu- 
m enia  z Venez'uelą, nim  am erykańska  kom isja 
poweźmie swoje uchw ały . Jeżeli ta  wiadomość 
je s t praw dziw ą, wówczas w ynikałoby  z niej, że 
rz ą d  angielski chciałby po prostu w yp ła tać  figla 
panu  Clevelando 'i. Skoro bowiem A nglja pogo- 

się z m ałą  rzeczypospolitą, wówczas kom isja 
Stanów Zjednoczonych sta je  się bezprzedm iotow ą 
T zbyteczną i nie będzie m iała co robić. Pom ysł 

atem  by łby  wcale dobry i grzeczny — chodzi 
y lko o to, ozy V enezuela się n ać  zgodzi. Ale 

aaw et na w ypadek, gdyby to się nie stało, są ­
dzimy, ie  obawy pierw sze już minęły. Do wojny 

iędzy A oglją a Stanam i Zjednoczonem i nie 
priy jdzie .

N a razie ak tualniejszą je s t o wiele kw estja  
a f ry k a ń sk a : wojna W łoch z A bisynją. Kiedy 
Teodor ab isyćsk i pobił Anglików , A nglicy cof- 
hęli z A bisynji i dali za w ygraną. W łochy ",a 
J o d e m  są państw em , aby  m ogły pozwolić sobie 
a  tak i zby tek  — upokorzenia. M aszą one od- 

ayskać stracone tery torjum  i u k arać  chy trych  
'asów za krw aw y pogrom pod Amba-Aladji. 
Crispij zażądał w iabie deputow anych k red y tu  
iodi kowego w ilości dw udziesta miljonów, 
tozynił to w szakże nie w formie p ro jek tu  oso 
mej ustaw y, lecz uzupełnienia pozycji budżeto­
wej „kolonja e ry tre jsk a “. Ju ż  ta  forma zażąda­
ła k red y tu  na potrzebę a fry k aćsk ą  oburzy ła  
pozycję, k tó ra  p rag n ę ła  w ygadać się pełną gę- 
ą, a w tern zeskam otow am u przez rząd  wiej 

tie j dyskusji politycznej i zredagow aniu  kw estji 
fe w ym iarów  czysto finansowej potrzeby, upa- 
ry w tła  chęć pozbawienia narodu  praw a do za ­
ra n ia  udzielnego głosu. Izb a  przy ję ła  jed n ak  

nosek Crispiego, a  kom isja budżetow a przed- 
law iła izbie swe spraw ozdanie, udzielające rzą- 

wi k red y tu  dw udziesto miljonowego. Nie w da­
wała się ona w obecnej chwili w szczegółowy 
ub ió r problem atu afrykaćsk iego , uw zględniając 

elako szczytne pobudki patrjo tycsne, jak ie  
n iły  rząd  do postaw ienia w niosku i uznając 

łączność niecefnięoia się przed żadnym , naj 
aszniejszym  przeciw nikiem , odzyskania prze 

Akłych k rw ią w łoską tery torjów , obrony nie- 
lko podstaw  stra teg icznych  w łoskiej własności 
donjalnej, ale i ludów, k tó re  się oddały  pod 
iekę W łoch, zaleciła izbie przyjęcie bez zmia- 
’ p ro jek tu  rządowego. Z  w ielką mową opozy 
'n ą  w ystąp ił m ark iz  di R udini, naj poważni j- 

przeciw nik  C rispi’ego. Iz b a  w ysłuchała  jego 
zeBtróg K assandry  ze skupioną uw agą, u." 
tatecznie m usiała przyjąć w niosek kamisji.

W racam y do spraw  bliżej nas obchodzących, 
■ aaszycb  spraw  przedlitaw skicb. Rzecz jasna, 

la jm u je  nas przedewszyBtkiem  stosunek Mło- 
czechów do rządu  hrabiego Badeniego, zwła- 
~za jeżeli nowe ja k ie  w tej mie; e znajdujem y 

sozegóły. Owoż poseł E im  podjął się w drodze 
blicystycznej cbrony polityki m łodoczeskiej 
pow iada: G dy p rezyden t ministrów, k tó ry  nie 
osi odpowiedzialności za grzechy poprzednich 
ów i k tó ry  dotychczas wobec nas żadnej 

e popełnił niesprawiedliwości, zbliżył się do 
'złów  młodoozeskich, żądając od nich, by  mu 
prost powiedzieli, co się m a sfeć dla usunięcia 
rzyw d i spełnienia ku ltu rnych  i ekonom icznych 
ptrzeb narodu, wówczas obowiązkiem  było dać 

to pytanie jasną  odpowiedź. Jak o  bezpośre- 
sw iadkowie możemy zapew nić opinję pubii- 

że to, oo rząd  pryw atn ie  usłyszał, — nie 
się w cale od tego, co posłowie mówili 

ie, że jednom yślnie n ietylko wobec pre- 
ministrów, ale także  wobec sfer jeszcze 

ih oświadczyli, że dopóki n>e będą dane 
i eczowe rękojm ie d la  szczerej ugody 

em czeskim, dopóty jego przedstaw iciele 
ną  w opozyoji wobec każdego rządu, 

'ęc także woboc hrabiego Badeniego. J a k i 
sku tek  tych  oświadczeć, poseł Eim  nie po- 
4.

Jeszcze jedna wiadomość, zaczerpn ięta  z 
pism w iedećskich . O pow iadają one, że uzupeł* 
nienie gabinetu  przez nom inację miniBtra kom u­
n ikacji i m inistra Galicji nie naBtąpi w najbliż­
szym czasie, ale  dopiero bezpośrednio przed  po­
no wnem zebraniem  sią rad y  paćstw a.

K artel naftowy.
Wiedeń 24. gru d n ia .

Podaliście onegdaj w dosłownym  p rzek ładzie  
a r ty k u ł półurzędow ego Fremdenblattu o k a r t e ­
l u  n a f t o w y m ,  sygnalizow ałem  wam też te le­
graficznie treść  a rtynu łów  o tej samej kw estji 
w k ilku  pism ach poniedziałkow ych, a le  WBzystko 
to nie jest w stanie odtw orzyć o b r a z u  o b u ­
r z e n i a ,  ja k ie  w yw ołał ten  cyniczny k a r te l w 
sferach tu te jszych  konsum entów . Jeżeli w iększość 
dzienników  milczy, to powód tego m ilczenia nie 
potrzebuje chyba kom antarzy , w szakże A n g l o -  
b a n k  wie, ja k  się to ro b ił

N ie jesteśm y z pew nością nieprzyjaciółm i 
nafciarzy , w szakże niedaw no tem u ujęliśm y się 
dopiero za nimi w spraw ie koncesjonow ania ro- 
.j .akiej spółki im portu nafty , ale to, co podo­
b a ło  się te raz  tym  panom zrobić, n ak ład a  na 
nas obowiązek bronienia konsum entów  przed 
nienasyconą i zbrodniczą praw ie chciwością 
k lik i spekulantów .

Państw o m a obowiązek (przynajm niej wobec 
prak tykow anego  w całej E nropie system u ceł 
ochronnych) bronienia produkcji krajow ej przed 
obcą konkurencją , ale ochrona ta  m a swoją 
gran icę  tam , gdzie in teresa  konsum entów  k ra jo ­
w ych zostają w ta k  rażącej sprzeczności z in te ­
resam i producentów , ja k  w tym  w ypadku.

P rzem ysł nafoiarski doznał ze Btrony pać  
stw a tak iej opieki, ja k  żaden inny. G d y b y  n i e  
t a  o p i e k a ,  p ł a c i l i b y ś m y  d z i ś  z a  n a f t ę  
k a u k a z k ą  l u b  a m e r y k a ń s k ą  c o  n a j ­
w y ż e j  p o ł o w ę  c e n y .  Przyjęliśm y bez szem­
ran ia  to cło ochronne w in teresie krajow ej pro­
dukcji, ohooiaż już w tedy nasr.wało się pytanie, 
czy p rodukcja  k o s z t e m  k o n s u m e n t ó w  tak  
Bztucznie u trzym ana, uw ażaną byó może ca 
zdrow y czynnik  ekonom iczny.

O dtąd  stosunki zm ieniły się znaoznie. B a j k ą  
w i e r u t n ą  j e s t ,  j a k o b y  p r z y  n a f c i e  
r o z c h o d z i ł o  s i ę  o p r o d u c e n t ó w  g a l i ­
c y j s k i c h .  D w ie trzecie produkcji idzie na  r a ­
chunek spekulantów  w iedećskich, p rask ich  itd . 
P a n  S z c z e p a n o w s k i  d a j e  n a z w i s k o ,  
a l e  p i e n i ą d z e  z a b i e r a j ą  A n g l o b a n k ,  
M a c  G a r y e y ,  F a n t o ,  B i e d e r m a n n  itd. 
P łacąo  olbrzym ią cenę za naftę, nie m am y więc 
naw et tej kom pensaty, by  pieniądze pozostaw ały 
w k ra ju  i użyźniały  inne gałęzie gospodarztw a 
krajowego.

Do tego w szystkiego poczęstowano nas k  a i- 
t e l e m  nafto w jm , k tó ry  pod w zględem  k ap ita ­
listycznego cynizm u szuka sobie równego. Nie 
je s t że to bowiem k a r y g o d n ą  z m o w ą ,  jeżeli 
się z jednej strony ofiaruje zagranicy  surowicę 
po cenie zł JL 75, z drugiej zaś żąda od k ra jo ­
w ych konsum entów 3 zł. i zapow iada jeszcze 
możność podwyższenia? Spodziewane zyski z tego 
k arte lu  są w ręcz olbrzym ie, ta k  że panow ie k a r­
telowcy bez trudności okupić mogą milczenie za 
każdą  oenę. W s z a k ż e  z ł o ż o n o  n a w e t  n a  
t e n  c e l  s p e c j a l n y  f u n d n s z  i t o  b a r d z o  
z n a c z n y  i s  t e g o  t e ż  f u n d u s z u  z a ł o ż y ć  
s i ę  m a  w A u s t r j i  ( w e  W i e d n i u ,  L w o -  

P  r a d  z e  itd.) s z e r e g  d z i e n n i k ó wi e ,
d l a  o b r o n y  i n t e r e s ó w  k a r t e l u l  N a szczę­
ście nie zdołano skłonić do m ilczenia ta k  powa­
żnego dziennika, jak im  je s t Frem dtnU att i on 
też pierw szy przedstaw ił rzecz we w łaśoiw em  
świetle. Stosunek tego dziennika do rządu  po­
zw ala dom yślać się, że rząd  nie puści płazem  tej 
zmowy, k tó ra  ja k  żadna inna posiada w szelkie 
znamiona, kw alifikujące ją  jak o  czyn karygodny, 
bo ustaw ą w zbroniony. W łaśn ie  rząd , w którym  
polscy mężowie stanu ta k  w ybitne zajm ują sta­
nowiska, najbardziej poczuje się do obow iązku 
przeszkodzenia robocie, k tó ra  ściąga —  acz nie­
słusznie — nienawiść na  ca łą  G alicję, a wzbo­
gacić m a ty lko k ilku  spekulantów .

Podobny obowiązek cięży i na prasie pol­
skiej. Panow ie nafciarze przerachow ali się, jeżeli 
liczyli d la  swoich Bpekulacyjek na  tak ie  popsr 
cie, jakiego doznają zawsze w prasie polskiej 
uspraw iedliw ione in teresa rolnictw a krajow ego. 
Rolnictwo — to w szakże podstaw a naszego bytu , 
z rolnictw a żyje rdzeń  narodu, v rolnictw ie p ra ­
cuje dwie trzecie naszej ludności. D obroby t ro l­
nictw a — to dobrobyt k ra ju , to nie to, co w zboga­
cenie się k ilk u  obcych i swoich ąbeknkr.tćw  

• a s ro w y c n  kosztem  j>»*jijieu.niejszych konsum en­
tów. K ażay  cent, k tó ry  b iedna Bzwaczka w yda 
na naftę więeej, to  grzech na sum ieniu n ienasy­
conych spekulantów  i ca ła  uczciw a część opinji 
publicznej muBi to uznać i musi dom agać się 
z łam ania karte lu , na k tó ry  ca ły  srom spada na 
G alicję, a lwia część zyska doBtaje się obcym 
spekulantom . A din.

Zamknięcie rachunków wydziału 
krajowego za r. 1894.

W edług  sporządzonego przez w ydział k ra jo ­
wy zam knięcia rachunków  funduszu krajo  rego 
za  r. 1894, w y d a t k i  budżetow e w ynosiły w 
tym  roku  ll),506.190 zł., a  w porów naniu z 
uchw alonym  budżetem  były  w y ż s z e  o 329.477 
z ł . ;  d o c h o d y  budżetow e wynosiły 10,842.181 
zł., a w porów naniu z uchw alonym  budżetem  
b y ły  również w y ż s z e  o 671.618 zł.

Z powyższego zestaw ienia okazuje się, że 
ostateczny w ynik  rzeczyw isty  przedstaw ią się w

ogóle k o r z y s t n i e j s z y m  o d  b u d ż e t u  o 
k w o t ę  842.141 zł.

W y d a tk i b y ły  w yższe głównie z powodu, 
że na  koszta leozenia ubogich chorych w ydano 
więoaj o 89.159 z ł . ; n a  cele w ykształcen ia i 
ośw iaty w ięcej o 186.181 zł., na  kw aterunek  
żandarm erji więoej o 17.157 zł., na  um orzenie 
pożyczek więcej o 54.715 zł., na rozm aite w y­
da tk i więcej o 84.007 zł.

Ogółem w ydano w kilku ru b ry k ach  budżetu 
w ięcej o 364.933 zł., zaś w k ilk u  m niej o 
35.456 zł., co p rzedstaw ia w ogóle w ydatek  w ię­
kszy o 829.477 zł.

D ochody b y ły  w iększe z pow żda w iększej 
nadw yżki dochodów od zakładów  dotow anych o 
50.934 z ł . ;  z rozm aitych wpływ ów  (ak ty w a  b y ­
łych  funduszów idem nizaoyjnyoh) o 894.805 z ł .;  
i k ilk a  drobnych. N atom iast z dodatków  do po­
datków  z powodu k lęsk  e lem entarnych  i z a rzą ­
dzonego odpisu podatków  bezpośrednich, w p ły ­
nęło mniej o 351.100 zł.

Ogółem  b y ł w k ilku  ru b ry k ach  dochód 
w iększy o 1,01 828 zł., zaś w k ilku  m niejszy o 
380.710 zł. — co przedstaw ia w ogóle doohód 
w iększy o 671.618 zł.

N adto w ykaznje zam knięcie rachunków , że 
B t a n  f u n d u s z u  u p o s a ż e n i a  k a s y  k r a ­
j o w e j  wynoBił z końcem  r. 1895 sumę 
924.193 zł. 61 ct.

KRONIKA.
Pamiętajmy e fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki. __________

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  27 grudnia.
Teatr hr. Skarbki, „Don Oarlos.“ Początek o 

godr. 7. wieczorem.

W dnia 1. stjozDia 1896 r. rozpoczyna piBmo 
nasze XXIX rok istnienia: w tym dnia też minie 
lat dziewięć od chwili, w której objęliśmy D fiennih  
Polsfo i zaznaczyli, w jakim kiem akn pismo to pro­
wadzić zam<en.amy.

Te dwie daty uwalniają nas do stawianie pro­
gramów : czytelnicy bowiem nasi z przeszłości o przy­
szłości wnosić mogą.

Staraliśmy się w miarj sił naszych służyć ka­
żdej dobrej sprawie — każdy nezciwy, nieuprzedzony 
i nienawiścią niezabarwiouy głos znajdował u nas 
iyozliwe przyjęcie.

Tak postępować będziemy i nadal.
Deiennik Polski będzie jak dotychczas pismem 

przedewszystkiem polsklem —  gdyż nad sprawę 
ogólnie narodową nie znamy sprawy ważniej­
szej.

Dnienm k  będzie jak dotychczas rzeespikiem po­
stępu, ale postępu, opartego na tradyoji narodu 
wiary, poetępn, który buduje, a nie burzy.

F.to podziela te przekonania, zostanie 1 nadal 
przyjacielem naszego pisma —  a mamy głęboką na­
dzieję, że zastęp naszych przyjaciół zwiększać się bę­
dzie z każdą chwilą.

Ulubioną bronią niektórych pism jest atakowanie 
„niezawisłośoi" pism innyeh. Tą bronią i przeciw 
nam walczono. Dlatego —  unikając wszelkiej pole­
miki — poruszamy tę eprauę, zapewniając czytelni­
ków Danych, ie Deiennik Polski jest pismem bez­
względnie niezawisłem — aiezawiślejszem od tych 
pism, które sądzą, że mają wyłączny monopol patrjo- 
tyzmu i niezawisłości.

Deiennik Polski służy sprawie narodowej — 
ale nie służył i służyć nie będzie w i d n e m u  s t r o n ­
n i c t w u ,  ż a d n e j  p a r t j i  l u b  k l i c e ,  ż a d n e j  
i n s t y t u c j i  f i n a n s o w e j ,  ż a d n y m  k a r t e ­
l o m.  Natomiast będziemy wiernie służyć każdej 
zdrowej i uczciwej myśli, każdej sprawie obchodzącej 
nasz naród lub jego części.

W tern cały nasz program.
*

Teraz jeszcze słów kilka o oprawach pisma. 
Deiennik Polski będzie, jak dotąd, przedewszystkiea 
starał się o szybkie i dobre informacje. W tym oelu 
dział „Telegramów" otacztć będziemy, jak dotycDczas, 
troskliwą opieką; codziennie znajdą czytelnicy w ru­
bryce tej nietylko najświeższe wiadomości polityczne 
i giełdowe, ale także ważniejsze zdarzenia kronikar­
skie. Znacznie rozszerzony został także dział ko­
respondencji tak zagranicznych, jak krajowych.

W większych miastach naszego kraju zaangażo­
waliśmy stałych korespondentów.

Dział kron<karski prowadzony będzie jak naj­
staranniej.

W feljetonie drukować będziemy zawsze dwie 
powieści: oryginalną i tłumaczoną. Z rzeozy orygi­
nalnych rozpoczniemy po Nowym roku drusewać wy­
soce zajmującą powieść hr. Łosia pt. „Panna Sta­
rzyńska". Powieści tego autora oieBzą się wogóle 
niezwykłem powodzeniem, sądzimy, ie  najnowsza po­
wieść powodzenie to jeszcze zwiększy. Jestto z nie­
zwykłą werwą Bkreślony obraz życia klas średnich 
w Warszawie.

W dodatku literackim drukować będziemy dro­
bniejsze prace wybitniejszych pisarzy, a nadto ory­
ginalną powieść pod tytułem „Hrabianka", napisaną 
przez autora „Baronowej Krudenstern".

Spodziewamy się, że powieść ta równie czytel­
ników zainteresuje.

Dział poświęcony gospodarstwu i sprawom 
ekonomicznym, będzie i nadal redagowanym bardze 
starannie.

Zwracamy uwagę, że Deiennik Polski jest je 
dynem pismem, które czytelnicy na prowinoji otrzy­
mują o „ d z i e n n i e ,  a więo i w poniedziałki. 
Deiennik Polski daje więc Bwoim czytelnikom o 52 
numerów więoej, niż którekolwiek inne piBmo.

Chcąo poniedziałkowe numery ożywić, p stara­
liśmy się o to, że czytelnicy na prowincji mieć będą

w poniedziałek rano WBzystko, co do niedzieli, go­
dziny 7 wieczorem stanie się ważniejszego, W ten 
sposób o 24 godzin wyprzedzamy wszelkie inne 
pisma.

W końcu zwracamy się do czytelników naszych 
z gorącą prośbą, ażeby popierali nas nietylko ma- 
terjalnie, to jest abonując nasze pismo — ale i mo­
ralnie, t. i .  donosząc nam o wezyetkiem, oo zdaniem 
ich ogół zai iteresowaó może. Każde doniesienie, 
każdą wiadomość przyjmiemy z podziękowaniem, a 
z góry prosimy, ażeby nikt uie krępował się formą. 
Nam chodzi o sam fakt — obrobienie go jest już 
rzeczą redakcji. Spodziewamy się, że prośba ta nasza 
uie zostanie bez skutkn.

Kalendarz. Piątek (27 .): Jana ew. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód j godzinie 
4. minut 4.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

Nowa sieć telefonlczea. W myśl reskryptu 
ministerstwa handlu urządzono w J a r o s ł a w i u  
państwewą sieć telefoniczną i przyłączono ją do tam­
tejszego nrzędn pocztowego i telegraficznego. Dwu­
nasta dotychczas zgłoszonym uczestnikom oddane 
będą urządzone dla nich szesnaście stacyj abonen- 
towych w d. 1. stycznia 1896 do użytku.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. stycznia 
1896 wejdzie w życie urząd pocztowy i telegrafi­
czny ze zwykłym zakresem eiynnośei w miejscowości 
Adamówka. Okręg doręczeń ogranicza się na miej­
scowość Adamówka.

Plsrwszy zjazd galicyjskich właćcicioli drukarń 
i ich zastępców odbędzie się we Lwowie dnia 5. sty­
cznia r. p. Miejsce obrad zjazdu wybrano w sali ratu­
szowej. Głównym punktem porządku dziennego będzie 
ogólna rozprawa nad stosunkami i nad projektem 
normalnego eennika.

Pomnik Mickiewicza w Stanisławowie. Ko­
mitet zajmująoy się sprawą postawionia pomnika 
Mickiewiczowi w tem mieście, oddał wykonanie po­
mnika artyćoie-rseźbiarzowi p. Tadeuszowi Błotnickie- 
mu z Dębnik pod Krakowem, pod następującymi 
w arunkam i: figura pomnika ma być wykonaną z ka­
mienia tarnopolskiego, a umieszczoną będzie na pod­
s ta w i architektonicznej, również z kamienia tarno­
polskiego, zdobnej emblematami poezji. Fignra ma 
byó 2 metry 25 ctm. wysoka, podstawa 2 metry 
75 ct. Za wykonanie pemnika i  umieszczeniem go 
na placu Mickiewicza, wypłaconą zostanie p. Błetni- 
ckiemn kwota 3000 zł.

Zatwierdzony przez komitet projekt pomnika 
przedstawia wieszcza w chw li natchnienia —  poeta 
jakby ehciał powiedzieć: nJa  koc\am cały naród! 
Objąłem w ramiona wseysthie preesele i prey- 
sełe pokolenia, preycisnąłem tu do łon  (Im­
prowizacja z Dziadów). Słowa te mają byó wyryte 
na pomnika we fryzie. Postać Miekiewieza na po­
mniku, ubrana w strój wiernie epokę ówcsssną cha­
rakteryzujący, głowa wzorowaaa na podstawie maski 
pośmiertnej, znajdującej się w rękach rzeźbiarza. Pe- 
mnik ma byó zupełnie wykonanym i ustawianym w 
listopadzie przyszłej, roku.

Podatek ruski. Obiega wersja, że pomiędzy 
Rusinami w Stryju i w powieele stryjskim sbierają 
obecnie „podatek narodowy'1 rzekomo aa pokryeie 
kosztów deputaeji.

Z Buczacza piesą do nas pod datą 22. grudnia 
1895: Najmłodszą instytucją naszego miaeta jest 
szkoła przemysłowa. Powstała ona ubiegłej jesieni z 
inicjatywy okręgowej rady szkolnej, a w szczególno­
ści tutejszego starosty, p. Sohutta. Z właśoiwą sobie 
gorliwośoią i energją zajął on się tą  sprawą i zabez­
pieczył jej dalsze istnienie. Interesownie sfery zrozu­
miały i poparły szczere ehęei starosty. Rada miejska 
uchwaliła stałą roczną snbwenoję w kwocie 200 zł. 
Wydział powiatowy poetanowił przedłożyć pełnej ra­
dzie wniosek na udzielenie rocznej snbweneji 200 zł. 
Stowarzyszenie rzemieślników zobowiąwło się do ro- 
eznej kwoty 50 ił .  Ofiarność ta  zasłngnje na wszel­
kie uznanie. Niemniej podnieść wypada gorliwećó p. 
Frankego, inspektora szkół przemysłowych. Dowie­
dziawszy się, ie  w Buczacm saprowadzono naukę 
wieczorną dla rzemieślników, przybył tu umyślnie 
natychmiast, zajął się organizacją szkoły, przyrzeka­
jąc wyjednanie subwencji z funduszów kraju i pań­
stwa po 400 zł. rocznie.

Ofiarowaną przez radę miejską subwencję mu­
simy uzuc-ó jako hojną, a to ze względu na finan­
sowe stosunki miasta, którego cały dochód—to doda­
tek do podatku. Chociaż z tego powodu budżet miej­
ski cierpi na chroniczny niedobór, to przecież miaite 
wybudowało gmach gimnazjalny, a obecnie jest w 
projekcie budowa szkół ludowych. Będzie to twardy 
♦rzeeh do zgryzienia, któremu nawet nasz energiczny 
i każdą dobrą sprawę popierający burmistrz rady nie 
da, jeżeli rada krajowa nie przyjdzie z pomocą.

Przed kliku dniami kilka pań, należących do 
śmietanki tutejszego towarzystwa, kwestowało po do­
mach na rzecz biednej dziatwy. Trud był dla pań 
niemały lecz skutek za to, dzięki ofiarności tutej­
szych mieszkańców, wcale pomyślny. Cześć i paniom, 
cześć i publiczności. Nam jednak nasnwa się tn je­
dna skromna nwaga. Kwesta udała się wprawdzie 
raz, drug raz się nie uda, a dziatwa biedna stale 
potrzebuje pomooy. Tej udzielać mogłoby tylko sto­
warzyszenie, należyoie w tym oelu zorganizowane.

Zawiązanie takiego stowarzyszenia zalecamy go- 
rąoo ladziom dobrej woli.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała naucz) cielami w szkołach Indowych : Edwarda
Werndla w Faszozówce; Jadwigę Kolkiewiczównę 
w Suszczynie; Edwarda Pichurskiego nauczyeielem 
kierującym 2 klasowej szkoły w Czernielowie Mazo 
wieckim; Antoniego Rotyńskiego nauczycielem w Woli 
Michowej; ks. Władysława Makowca zastępcą nau 
ozyoiela religji w gimnazjum w Jarosław iu; W ło­
dzimierza Dykiego zastępcą nauczyciela w gimnazjum 
w Kołomyi.

Przeniesienia. Rada szkolna krajowa przenio­
sła zastępców nauozycieli w szkołach średnich: An­

toniego Sieniokiego ze Sambora do IV. gimnazjum 
we Lwowie; Józefa Wierzbickiego z gimnazjum w 
Nowym Sączu do Stanisławowa; Juljnsza Ippoldta z 
III. gimazjum w Krakowie do Tarnowa; Zygmunta 
Pauliscba z HI gimnazjum w Krakowie de Tarno­
w a; Józefa Tomasika z Tarnowa do gimnazjum w 
Jaśle; Marjana Burzyńskiego z III. gimnazjum w 
Krakc -ie do szkoły realnej w Krakowie; Michała 
Waskiewicza z Kołomyi do gimnazjum akademickiego 
we Lwowie; Andrzeja Procyka z Jarosławia do IV. 
gimnazjum we Lwowie.

€ p ła tek  w kola literacko artystycznsm. W 
dnin onegdajszym podejmował wydział koła^literaeko- 
ortystycznego członków „koła" na tradycyjnym opłatku. 
Szereg toastów rozpoczął, życzeniami na pomyślność 
i rozwój koła, senior członków pan Leoncjnsz W y- 
branowski. Po nim zabrał głos prezes towarzystwa 
radoa Wereszozyóski, i wyłuszoiył w dłuższej prze­
mowie zadanie i poałannictwo koła. Dalej przema­
wiali pp. dr. Balasitz, ki. kanonik Mardyrosiewlez 
na cześć dr. Kubali i inni. Zebranie zakońeiono to­
astem na cześć Kornela Ujejzkiego, przyeaem odćple- 
wano „Chorał".

Jubileusz artysty. W ubiegłą niedzielę, dnia 
22. grudnia b. r., obchodził zazzrzytnie zn.v>y nasz 
artysta-rzeźbiarz i właśoioiel parowej fabryki kamie­
niarskiej, p. Jnljan M r k o w s k i ,  25-letai jubileusz 
zawodowej swej pracy. Korporacja murarsko-kamie- 
niarska odświętnie przystroiła izbę rękodzielniczą na 
dzień ten, zwołała gremjum swyoh członków, a po 
rzewnej przemowie p. Andrzeja Perediatkiewicsa, jako 
przełożonego korporacji, do jnbilata, wręezyła temuż 
złoty pierśoień. z insygnjami korporacji na tarczy, 
jakoteż adres, na pergaminie sporządzony, 0  następu­
jącej treści:

„Wielce szanowny kolego I 
Dwadzieńca pięć la t upływa od eh wili, w któ­

rej po eiężkich kolejach losu, rozpocząłeś samoistnie 
twą pracę zawodową, poświęconą sstnee. Z osłem 
też zadowoleniem możesz dziś spojrzeć na ten ubie­
gły okres twego żyoia. Rozrzucone po kraju dzieła 
twej praoowni, pełne prawdziwego artysmu, śmia­
łych pomysłów, sumiennego wykonania i głębokith 
myśli patrjotycznyeh, świadczą wymownie o twej 
pziałalności zawodowej.

Mistrzowskim dłntem odtworzyłeś postaole bo­
haterów naBzych walk e niepodległość, mnóstwem 
różnorodnych pomników ozdobiłeś świątynie i miejsc 
wiecznego BpoczynkU, rieln młodych ludzi taehęciłeć 
do dalszej w tym kierunku pracy. Pracowałeś więc 
nietjlko dla siebie, na własne utrzymanie i własną 
sławę, ale i na pożytek kraju, miasta i sprawy na­
rodowej. Pracowałeś zarazem ku chlubie naszego sto­
warzyszenia, którego jesteś członkiem i długoletnim 
wydziałowym, a które widzi w t^bie nietylko dziel­
nego i zrytrwałege pracownika, leos ceni jako za­
cnego kolegę i gorącego obrońcę swych praw. Po za 
pracą zaś zawzdową, działalność twa w żyeiu oby- 
watelskiem nie jednym pięknym zaznaczyła się ry­
sem. Gdzie sprawa patrjotyezna wymagała ofiary, 
pierwszy nieraz spieszyłeś z nią ehętnie i nie było —  
rzecz m iina —  święta lub obchodu narodowego, 
gdzieby oię brakło, Juljanie Markowski.

Zapałem Bwym innym zawsze dawałeś przykład* 
My więo koledzy twoi, a członkowie stowarzyszenia 
murarzy, cieśli, kamieniarzy i t. d. w uznaniu tej 
ćwierć wiekowej praey zawodowej i obywatelskie] 
działalności, składamy ci niniajsssm pierścień, ktśry 
nieoh będzie pamiątką i słabym wyraiem tyeh u- 
ezuó, jakiemi dla cię jesteśmy przejęei, obok aerde- 
esnego życzenia, abyś —  da Bóg —  d ł n g i e  j e-  
z s e s e  l a t a  b y ł  n a m  w s o r a m  i e h l u b ą 0.

Następnie przemówił do jubilata imieniem lwo­
wskiego mieszozaństwa, jako też towarzystwa strze­
leckiego p. M i c h a l s k i  i wręczył temuż srabiny 
wieniec, na którego wstęgach złotych wyryto napis: 

Mieszczanie i towarzysze strzeleeey 
Koehanemn jubilatowi 
J u l j a n o w i  M a r k o w z k i e m n  
w 25-letnią roosnię ciężkiej, a uesoiwej praey.

1895.
Wiadomości kościelna. Diecezja tarnowska.

Odznacieni rokietą i mantoletą ks. Tomasz Siemek, 
prabozzoz w Tymowej i wicedziekan osohowskl; e& 
positorio canonicali: ks. Tomasz Wroniewski, pro 
boszcz w „łrteźoicy i ks. Franciszek Lewandowski, 
kapelan zakładn drohowyskiego.

Cholera. Stan cholery w krajn w dniu 28. 
grudnia 1895 roku przedstawia Bię w sposób na­
stępujący :

.. powiecie trembowelskim w Brykali Nowej 
pozostały z doi poprzednich 3 osoby, umarła 1 osoba, 
pozostaje ladal w leczeniu 1 osoba.

Z histurji russyflitacji. Nowoje W r. donosi, 
że wszystkim właścicielom majoratów w gnbernjaeh 
zachodnich — Litwa i Ukraina —  wolno będzie sprzeda­
wać te majoraty, ale tylko przez pośrednictwo. Banku 
włościańsk:ego i przytem wyłącznie osobom, pocho­
dzenia rosyjskiego i wyznania prawosławnego. Sprze­
daże tr będą Bię dokonywać według mająoyoh byś 
zatwierdzonym, nowych prawideł ustawy Banku wło­
ściańskiego, obowiązującej w Królestwie Polakiem.

Gwiazdkę dla dzieci sług pocztowych urzą­
dziła również i w bieżącym roku pani Bronisława 
Seferowiczowa, a 23. bm. o godz 3 popołndnin na­
stąpił rozdział przeznaczonych darów. Każde z dzieci 
otrzymało garniturek, zabawki i bakalje. Imieniem 
uradowanych Milusińskich przemówił z podziękowa­
niem sześcioletni syn listonosza Mahnszkiewicza, a 
przemówieniu temu towarzyszył odblask rozpromia* 
nionych ocząt licznego zastępn dziatek.

Protest rzeszowski, wniesiony w swoim ozazis 
przez grono wyborców przeciw zatwierdzeniu wyboru 
posła tamtejszego g. J. Pogonowskiego, do wydziału 
krajowego., został w tych dniach przez wszystkich 
poupisanych aa proteście cofnięty.

Katastrofa. Donoszą i  OBtendy: Parowieo bel* 
gijski „Flandrja", w drodze z Dowru do Ostendy, 
ugodził szalupę „Helenę" i zatopił ją. Sześciu maj­
tków utonęło, ocalał tylko jeden chłopak okrętowy.

Uczta na morzu. Donoszą z A ten: 28. bm. od­
była się ną pokładzie okrętu admiralskiego auetrja.
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okiej eskadry uczta, na której był krói g. ecki z całą 
dwą rodziną. Kró1 grecki wzniósł toast na cześć ce- 
Barza Franciszka Józefa i austrjackiego domu panują­
cego, a komendant eskadry pił na cześć króla gre­
ckiego i jego rodziny i dziękował za serdeczne przy- ; 
jęcie eskadry. Po obiedzie odbyła s:ę zabawa z tań­
cami, w której wzięła udział rodzina królewska.

Restauracja Z papieru. W Hamburgu zbudo­
wano niedawno restaurację z papieru. Oryginalny ten 
budynek wzbudził naturalnie wielkie zainteresowanie, j 
Wiązanie oczywiście jest metalowe, mury są z pa­
pieru, podłogi z kattonu. Ornamentacje zewnętrzne 
są z z papieru macbó. Z tego samego materjału jest 
umeblowanie. Sala j idalna, mająca obszaru trzydzie­
ści metrów, może pomieścić 150 osób. W zimie 
gmach jest ogrzewany wodą gorącą za pomocą rur 
oszalowanych od ścian fajansowemi oprawami.

W Kole literacko 8 rystycznem
w sobotę d. 28. bm. o godz. 8. wieczorem zebranie 
towarzyskie czł( nków Koła z rodzinami. Dla panów 
strój frakowy.

Z Kasyna miejskiego. W sobotę d 28. i w 
niedzielę <i. 29. bm, -odegrane będzie oratorjum lu ­
dowe w 7 odsłonach „Jasełka." Początek o godz. 4. 
popołudniu. Bilety wstępu po 20 ct., m iejsca nu 
merowane po 30 ct. do nabycia w kacelarji kasyna.- 
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ubogiej m ło­
dzieży szkolnej.

Czytelnia dla kobiet. Wydział Czytelni zaprasza 
ezłonków na tradycyjną uroczystość wspólnego opłatka, 
która się odbędzie w sobotę d. 28. bm. o godz. 6. 
w lokalu Czytelni dla kobiet, Rynek 1. 10.

Wydział stowarzyszenia nauczyc el-k zapra- i 
sza członków wspierających i czynnych na i 
wspólny „opłatek1-, który się odbędzie w niedzielę J 
d. 29 bm. o godz. 11. przedpuł. w lokalu stowarz. 
(Rynek 1. 10).

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Licznym za­
pytaniom zadość czyniąc, wyjaśnia się, ii  między 
kartą ezłonka, a uczestnika Towarzystwa nie zachodzi 
właściwie na razie żadna różnica. Gdy jednak już 
w najbliższym sezonie zamierzone jest znaczniejsze 
podwyższenie wpisowych należytości dla nowo przy- 
itępujących członków, o tyle więc tylko osoby, które 
dziś już prawa człtnka Towarzystwa nabywają, mniej- j 
sze ofiary ponoszą od tych, co dopiero w roku Drzv- l 
szłym uczynić to będą chciały.

Składki ■■ cele ażyteczneSsi publicznej lub ea- 
redewa I

N s  s t y p ę  n d j  urn d l a  g i m n a z j u m polskiego 
w Cieszynie nad-słałc grono obywateli w Skalacie (3 
ratę) 10 zł. — które odesłaliśmy do Cieszyna.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy „Dziennika Polskiege").

Stambuł 25. grudnia. W edług  wiadomości 
z  K re ty  ruch  pow stańczy ograniczono zarządze- 
niam i wojskowemi; je s t nadzieja rychłego uspo­
kojenia. K rąćą  pogłoski, i e  skazany  na w y g n a­
nie na  wyspę Lem nos b y ły  w. w ezyr S a d y k- 
basza został napowi ót powołany, z czego w no­
szą o m ającej nastąpić zm ianie w m inisterstw ie.

Stambuł 25. grudnia. D elegat papieski L o n -  
n e t t i ,  ze w zględu na  ogólne usposobienie 
i k ie ru ją c ' się ostrożnością, zaniecha w tym  
roku  odpraw ienia m szy św. w dzień Bożego N a­
rodzenia.

Rzym 26. g rudnia . Agenzia Stefani donosi, 
iż T u rcy  zajęli dzisiaj Z e j t u n .  Pow stańcy 
mieli się schronić w góry. W iadomość ta  po­
trzebuje  jeszcze potw ierdzenia.

Stambuł 25. grudnia. Z  A d a n y  donoszą, 
iż w ybuchła tam  podobna panika, ja k  tu taj.

Z  T a r s u s u  nadchodzi wiadomość, iż wiele 
rodzin chrześcijańskich  uciekło ztam tąd  do 
M a r s  i n u , gdzie im udzielił opieki am e ry k a ń ­
ski krzyżow iec „M arblehead“ .

Z V o s t a g a t  nadchodzą wieści o okropnej 
rzezi. M iasto jest otoczonem p rzez K urdów , 
k tó rzy  żadnem u z T urków  nie da ją  pardonu.

Stambuł 25. grudnia. O zajęciu Z e  j t u  n u  
T u rcy  aui m arzyć nie mogą, przynajm niej pod- 

as zimy. Z atrzym anie parlam entarzy  jako  z a ­
kładników  wywołało pośród A rm eńczyków  n ie ­
słychane w zburzenie.

Stambuł 26. grudnia. T u rc ja  zarządziła  
dalszą obszerną m obilizację wojsk.

J a k  się zdaje, chcą am basadorowie po­
średniczyć między P n rtą  a pow stańcam i z 
Zejtunu.

Ostatnie wiadomości,
W edług  wiadomości pism londyńskich, ko­

m isarz policji Cochefort skonfiskow ał w zam ku 
A u te t — którego w łaścicielką je s t *była przyja- 

roku przy- . cjó łka A rtona —  znaczną ilość aktów , dotyczą- 
S cych spraw y panam skiej. — W iększa część 

tych  aktów  ukry to  w skrzyn i, k tó ra  zakopaną 
b y ła  na k ilk a  m etrów w ziemi w p a rk u  tegoż 
zam ku.

DZIENNIK POLSKI z dnia 87. Grudnia 1885 r.
•H «i , 1,41 im•? Ilia »L i iJ, Ł*ć •-

, m i n u  d o j r z a ł o ś c i  o t r z y m u j ą  w s t ę p
n a  f a k u l t e t y  f i l o z o f i c z n y  i m e d y -  ]
c z n y  uniw ersytetów  w Budapeszcie i w <
K lausonburgu . I

R eskryp t m inisterjalny m otyw uje to rozpo 
rządzenie tem , że należy kobietom, k tóre nie ; 
m ogą spełniać swych zadań w rodzinie, otw o­
rzyć szersze ln ry ro n ty  działalności. W  ten spo- !

Ba; lin 25 grudnia . B erlim r Tageblatt do “lób zapobiegnie się tej szkodliwej sy tuacji, że j
nosi w korespondencji z P e te rsbu rga , iż m anifest ) Przy zaw ieraniu m ałżeństw a decyduje ty lko do- s
koronacyjny , k tó ry  będzie w ydany w dniu 13. i broby t jednej lub drugiej strony. \
p. m., udzieli am nestji zupełnej w szystkim  prze- * Berlin 25. grudnia. W edług Localanzeigera i 
stępcoai politycznym , skazanym  niżej dziesięciu ofiarow ała Rosja rządow i angielskiem u swe po j 
la t, w szystkim  zaś skazanym  powyżej ty cn  la t, • średnictw o w kw estji granicznej z W enezuelą. \
m a być k a ra  zm niejszoną do połowy. j A nglja odpow iedziała, iż spodziewa się, że rzecz }

Paryż 25. grudnia. Przew ódca socjalistyczny > będzie załatw ioną bezpośrednio. G dyby to się nie \
Ju lju sz  G u ó s d e  zięć K aro la  M arża , zachoro- i udało, w ta k :m razie  chętnie skorzysta z pośre-

i W .kuiek tego m asi pozostawać w łóżku.
Londyn 24. g rudnia . L ite ra ta  rosyjskiego, 

S t ę p n i a k a ,  k tó ry  em igrow ał do A nglji i tu  
zam ieszkiw ał, p rze jechał w czoraj na  jedcem  
z p rzedm ieść L ondynu pociąg kolei żelaznej.

S ir H  e m m i n g , k tórego w ysyłano wielo­
kro tn ie  w specjalnych m isjach na dw ór b e r liń ­
ski, m ianow any gubernatorem  angielskiej G ujany.

M. Jonasz
DOM  BA N K O W Y  I K A N TO R  WYMIANY

we Lwowie, uh»a Jagiellońska, 1. 3,
Auptufc i sp rzed łie  w s« e liie papier? w  >r-tońHasie, a©*i i po

-*“ =-----
i p a
a i s  d / i c n n j o i

Wiadomości lnerackie i  artystyczne.
Reparłoar teatralny. SV Teatrze hr. Skarbka: 

D aiś w piątek „Dcu Carles", tragełja w 5 aktach 
S iyller’a',

Operetka. Trupa p. M y s z k o w s k i e g o  zapre­
zentował? się oneddaj lwowskiej publiczności w sali 
Sokoła. Clegrano melodyjny utwór Z llera „Sztygar" 
— a przyznać należy, że wykonanie było wcale sta­
ranne. Trupa jest nieliczna, ale dobrze złożona: z 
całą sympatią witano dawnych znajomych, jak panią 
Radwan, Bronikowską, tudzież pp. Myszkowskiego i 
Boguckiego. Sala była przepełnioną Operetka da 
jeszcze kilka przedstawień

W  berlińskich kołach  parlam entarnych  opo­
w iadano, że cesarz W ilhelm  podczas ostatniego 
swojego pobytu  w W rocław iu przy  uczcie w tam ­
tejszych koszarach kirasjerów  m iał pow iedzieć: 
Ze strony znikczem niałego niem ieckiego m ieszczań­
stw a nie należy się niczego spodziewać w walce 
z socjalną dem okracją. Schlesische Z i j  ośw iadcza 
tanow czo, że to n iepraw da, że cesarz nie mówił 

ani o n iezdarnem  m ieszczaństw ie niem ieckiem , 
ani o jego w alce z socjalną dem okracją. Szkoda, 
że dementi tak że  spóźnione.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 24. grudnia. M inister obrony kra jo ­

wej h r. W o l s e r s b e i m b  silnie się przeziębił ; mocy którego k o b i e t y  
■riwsiMuti m »m m assam m m sm aam a

w ał niebezpiecznie. Skoro ty lko  stan  zdrow ia 
jego na  to pozwoli, u d a  on się do północnej 
A fryki i przepędzi tam  zimę.

Petersburg 25. grudnia . P ism a tu tejsze wi­
ta ją  bardzo sym patycznie nom inację K 1 e i g e 1- 
s a ,  b. oberpolicm ajstra m. W arszaw y, na  g ra  
donaczalnika stolioy, poprzedziła go tu ta j bo­
wiem sław a znakom itego adm in istra to ra  pod 
wzgiędem  sanitarnym . J a k  wiadomo, P e te rsb u rg  
w tym  k ie ru n k u  cierpi na  ogromne b rak i.

Waszyngton 25 grudnia. K om isja osobna 
przygotow uje p ro jek t ustaw y celem  polepszenia 
finansowego położenia U nji. Proj ;.tt ten oędzie 
dn ia  26 bm. przedłożony izbie reprezentan tów , 
k tó ra  z tegc powodu u chw aliła  odroczyć się 
ty lko  przez pierw szy dzień św iąt Bożego N aro ­
dzenia. a

6!arus 25. grudnia. W miejssowośei Ziegel- 
bruckl, w kantorze Glarus spłonęła przędzalnia braci 
Jemry do szczętu. Szkoda wynosi blisko miljon 
franków.

Petersburg 25. W czoraj p rzyby ł tu ta j nowy
grado-naczelnik jen. K l e i g e l s  z rodziną.

Wiedeń 26 g rudnia . Św iąteczny arty k u ł 
s tare j Pressy konstatu je, że na w szystkich  po­
lach  życia publicznego utorow ano drogę do po­
godzenia się.

P ism a antisem ickie, szczególniej Deutsches ; 
Yolksblatt, ośw iadczają, iż z chw ilą rozpoczęcia ' 
się ery  Badeniego, naród chrześcjański b y ł w y ­
staw iony nieustannie na  rozczarow ania.

Frem derblait w yraża  się w sposób siebie : 
pew ny, że secesjoniści z k lubu  H ohenw arta  
czują się obecnie jakoś nieswojsko.

D ziennik  ten  konstatu je  rów nież zm ianę w 
postaw ie M łodoczechów.

N. fr. Presse poświęca swój a r ty k u ł św ią­
teczny  stronnictw u liberalnem u, k tórem u zaleca 
zbliżenie się do ludu i odświeżenie swego sk ładu  
przez m łodsze siły.

Sudape82t 25. g rudn ia . D ziennik  urzędow y 
ogłasza (uwagi godny resk ry p t m inisterjalny, na

p o  z ł o ż e n i u  e g z a -

dnictw a Rosji.
Londyn 26. grudnia . N a telegraficzne zapy- ’ 

tanie red ak c ji Worlda  ośw iadczył książę W alji, \ 
iż spodziewa się pokojowego załatw ienia za targu  ' 
anglo-am erykańikiego. j

Wiedeń 26. grudnia. K ard y n a ł S e  m b  r a t o -  j 
w i c z  m i n o w a n y  z a s t ę p c ą  m a r s z a ł k a  ; 
k r a j o w e g o  dla prow adzenia rozpraw  w sej- i 
mie g a licy jsk im .

Wiedeń 26, g rudn ia . W  izbie posłów wy '* 
konano pom iary celem skonstatow ania, czy znaj- ) 
d iie  się jeszcze miejsce dla 70 do 80 posłów, f

Wiedeń 25. grudnia. D zisiaj odbyły  się w j 
wielu okręgach  m iasta zgrom adzenia socjalno- ?■ 
d em o k ra ty czn e ; na  porządku dziennym  znajdo- ] 
w ały  się w ybory do rad y  m iejskiej. Socjaliści j 
postanowili wziąć udz ia ł w ruchu  w yborczym . ! 
Mówcy piętnow ali na zebran iach  ta k  b rak  pro- 
g ram u i ku lt osobisty u autisem itów, jas  egoizm , 
liberałów .

W  uchw alonej rezolucji znajduje  się ustęp 
staw iający żądanie, aby  usunięto paragraf, na 
mocy którego potw ierdzenie w yboru burm istrza 
m. W iedn ia  zależy od cesarza.

Petersburg 26. grudnia . Car p rzy ją ł pod 
swój p ro tek to ra t Tow arzystw o tea tra ln e , m ające 
na  celu wychowywanie dzieci artystów  i zaopa 
trzenie artystów  niezdolnych do pracy.

Wiedeń 26 grudnia. Inżynier górniczy Ferdy­
nand J a s + r z ę b s k i  mianowany prowizorycznym 
komisarzem górniczym.

Przeniesieni notarjusze Józef O n y s z k i e w i c z  
z Zborowa do Kołomyi, Tytus P r z e s m y c k i  z Ha­
licza do Kołomyi, Józef Z u b e k  z Mielnicy do Zbo­
rowa, Ludwik R z e w u s k i  z Rymanowa do Dobro- 
mila, Michał S a w i c k i  z Kulikowa do Halicza, 
Benjamin Maksymilian R e i n e r  z Boryni do Miel­
nicy, Jędrzej P a w l i s z  z Lutowisk to Rożnietowa.

Wiefifsń 26. grudnia. Uratowany przy zawaleniu 
się studni robotnik J u n g w i r t h  umarł wczoraj.
—  Prawie natychmiast po śmierci nadszedł dlań dar 
cesarski w kwocie 200 zł.

Wiedań 24. grudnia. Na giełdzis o godzinie 5 
popołudniu notowano: kredyty 345, lende/bamki
2 l 4 -50, sztaebany 330 50. lombsrdy 90 50.

2 *  O  j E &  b :  S I  - W  
do ciągnienia 2. stycznia I8S6 r

1&-& fi r$y rSr<1 •» po 5 zŁ §0 ct wraz Te
stemplem.

Główna wygrana 300.000 koron, 
i do ciągnienia 7. stycznia  1896 r.

“ »  *7« a ą s t r .  U  k r e d y t o w e g o
z i e m .  II. emisji, po l  zł. 75 et. wraz ze stemplem

Główna wygrana 100.000 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się e dołączę 

nie 20 et. na portorjum.
Uprasza się e łaskawe wezesne zamówienia, gdyż zle- 

•enia na dwa dni przed eiągceniem  z p tw tde  wyczer­
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

Odznmc&vne m z & u la n i l  z a s ł u g i  
II j e d y n s  II

nieszkodliwe są tutki wyrobu
S  W . N I E M O T O  M S K I E tn C

wszędzie de nabyeia !

B r. T. Tyszeoki
orłopedja, massage, gimnastyka lecznicza (szwedzka) 

ulica Batorego 1. 9. 2 0 1 0  i  - 1

MERCUR

MERCUR
MERCUR

Autentyczny  w ykaz losowań.
1 dniem 1. styeznia 1896 

rozpoczyna się nowy eałoroczny abona­
ment na XXX[Vj R o c z n i k  

pubiikuje autentyczne 
L i s t y  c i ą g n i e ń  wszystkich euro­
pejskich losów . wylosowan.e usuwa­

nych 7. obiegu efektów 
zawiera : Wykazy restantów, tabele wy­
płat i listy amortyzaoyjne wszystkich 

papierów wartościowych, 
jest niezbędnym dla ksżdego pesiadł’ 
eza efektów i kapitalisty, przez swe ^  
dziale fiaansowyai pomieszczane ścisk 

przedmiotowe informacje.
C ałoroczna cena abo n am en to w a:

Dla W ie d n i a ...........................zł. 1-80
,  „ z  dostawą do domu „ 2 20
„ Austre-Węgier n 2-00
„ Niemiec i Serbji . . .  „ 8-40
„ międzynarodow. związku

pocztowogo . . . . .  4-__

MERCUR
ldmini8tracji

A bonam enty przyjmują wszystL.e a. 
urzędy pooztowe i w

„Mercura"
we W iedniu I. W olizeile 10.

T E A T R  hr. SK A R B K A .
X ) z  i  A 

W z n o w i ę n i e !

D o n  G o l  : 1 o s
tragedja w , 5 aktach, a 14 edsłonach Fryd. Szyllera, 

w przekładzie Jana  Kasprowicza.
Boai

Drobne ogłoszenia.
J o a ie a te B la  r o z m a i te

po l ł/j centa od wyrazu.
kan-C t e n o ę r f  a  biegłego poszukuje 

O  o elarja  »dwo_. » .  Z głosić się nlica 
K ościuszki 20.

Y JT m k a y B lo w I?  zajm ują tię  m asar-
1YL s t r - m  i nacieran  e n  przy kuraejaeh  
hydropatyeznych. Obecnie mieszkają przy
ul. Sobieskiego I. 12 i>20

Pr o ś b a .
więzień

Z p o w o d u  w y j e i d u  .e s t kilko 
obiaiów w ram ach (heliograw ury) 

taniu do spfŁcdania. Skarbkow ska 27, 
I. piętro miądzy 3 —4

■ T t r n e łn u  w y s p r z i e d o r  n ife j cm  
j u  fabrycznych p łócien, drobiazgó"7'- 
»er« .y , aaa^yn do szycia i t  d. 
hand lr fii t a n i s ł a t o a  H u a c h a k a -  p lae 
H. ■«. 1. 2.' 825

Pr e m i o w a n e  w łasnych zbiorów wina 
H egyalja , T okajskie I. kla»y znane 

oa la t 20, .dynow ane prze: nsjpiorwsze 
pawagl lekarski a wed.e ówiadeetw są do 
nabyeia a w łaścicielki p. Anny S i u -  
p a u e r , ul. Kochajow skiogo 6.

I d e r w s z o r z ę d n a  a n i t r j a e k n  
a s e k u r a c j a  ż y c i o w a  poszu-

Isnje zdolnych, wpływowych po rażan y eb  
akw izytoićw  i ajentów za wys ką pro­
wizję O ferty  pod BA asekurac:a“ A. 
poste restante Lwów. 923

W a ż a e  d l a  f a c u o w y c h l  K am ie­
n ica uowa z dużym ogrodem na cel 

restauracy jny  urządsonym  w najruch liw ­
szym miejscu w bardzo korzystnych wa­
runkach zaraz do sprzedan ia  lub wy­
dr, ie rżaw .m U . H ipoteka >.000 i ł .  Adres 
A. S. ul Szpitalna 42. Tarnów. P24

W eteran  z roku 1863 i b . 
stauu, który dźw igał swego 

czasu ciężkie ksjdany, a  dziś kij tu ła ­
czy, podupadły na zdrowiu, a którego 
czeka przym usowa daleka podróż, up ra­
sza rodaków o przyj ś c ie z pomocą pod 
adresem  ad m in is trac ji „D ziennika".

Bióro Wyvriadowcz= i Ogłoszeń K a ­
r o l a  Z a k r z e w s k i e g o  w Tarnopolu 

poleca pp. oficjalistów *e sprawdzone mi 
św iadectw !,n i, klucznice, p a n a / służące, 
guw ernantki, bony, kueharzy, lokai, fu r­
manów i wszelką inną doborową kate- 
gorję służby, a dziękując z g łębi i “rc> 
z t  do:y«hczasowe liczne poparcia, pelsoa 
się i nada! łaskawym  względom W y-. 
Szlachty i S jaa . P T . Publiczności.

po 1 seacie od wyrazu.

3  pokoje kuchnia. .S n ii ła a  7. ■

K a  G w ia z d k ę !

Dv is pokoje kaw alerj e I i  piętro 
G rodzickich 2, róg Domijukauekiej

i Rynku. 934

i t t e z a s  t r w a n i a  8 « J in m  poszn- 
kuje się 2 elegaueko umeblewa. a 

pokoje z przedpokojem w pobużo gmachu 
sejmowego. W iadomość w A dm inistracji 
nagłego pisma.

L o k a .  n a  H z y iif c w n a re ż a tj  kam ie­
nicy przy u licy  Torosiew icza, Ke- 

chauowskiego i Pohnlauki z a r a z  do 
najęcia. Ka.mieniea ta  je s t również 
z woinej ręki do sprzedania. 906

Korespondencja p ry w atn a .
D roga M iro—chciałbym  cię wii zieć, 

ważna spraw a,— napisz choć k ilka s łó a ; 
serdeczne życzenia — S. 926

i k  Od dawien Snwna ze swej dobroci I zapeohu znaną prawdziwą H

HERBATF ROSYJSKĄ
z tegoroozuegc zbioru m 3jow ego po leca  h a n d e l

})
elgancki kalendarz

d l a  P a ń  i  P a n i e n e k
na rok

1896
Ealr ć można t e wszyslM h ip ’ niacŁ.

Cena 30 ct. 
ze złoconymi brzegami 70. ct.

Po przerłar/in -rzekazom  pocztowom 5 6  
ct. lub taż 7 6  ct wysyła franco.

Irukarnia narodowa W. Maniackiego
Lwów, ulica K opernika 1. 7.

G R I E S b e i mm
n a j l  i g o d n i e j s z e  m i e j s c e  k i l a a a t j ^ c n e  w  n i e m i e c k i m  p e ł n d n i o .  
w y m  T y r o l u .  S e z o n  c d  1 .  W r z e ż n i a  d o  1 .  C z e r w c a .  P r o s p e k t y  

p r z e z  Z a r z ą d  z d r o j o w y .  531 1—9

Łyżwy
z n a k o m i t e j  s o r t y  p e d  

„Hulifaz"

A D A M O W IC Z A
w  B  z  o  d  a  o  h

1 fnn t #Fam ilijn«j* bardzo d o b re j ............................ zł.
1 funt „M cl?,sg: ib  Lleskan" w oryg. ojftli. najlep. „
1 funt -Im perial*  cesarskiej w oryg. opakowaniu „
1 funt W> j.jw ków  z najlepsz. Lerba‘ kwiatowych „ 
Z aakoalta KAWA „Slrlnsz*' franco fi kilo . . . .  r

140
2 : ,
8-50 
MO
9-50 =

KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZSENNOŚĆ
Psryi, 28, ul : Bergire

w e  Lw o w ie  
W Aptik: PP. Miko- 
laaoha, \  rew  lor- 
slciego, E h rbara ,

1 Ruokera

g  c a r a n c j ą
N i. 2 dobre 

para . . . . .  zł. 1.25 
„H a lifa i“ N r. 1 stalowe 

noża p a ra  . . zł. 1.8 ) 
„H a lifsz11 z szerokiomi 

nożami p?ra  . zł. 3 .— 
„H aliD i*  damskie nie 

niklow ane para  zł. 1.50 
„K siifs i*  damskie niklo­

wane para  . . zł. 3.— 
„H alifsz* męskie i iklo- 

wane para . . zł. 3.— 
„HHif.ii* męskie niklo­

wane z szerokiem i no­
żami p ara  . . zł. 5.— 

„ H a lifu *  syst. „Jactcsoa 
Haines* stalowe zł. 4 — 

„H alifaz* niklowane tak 
zw. „Sport* . . zł. 6.— 

„Jackson Ileynas“ n ik lo­
wane, p ara  zł. 5.50, 0
i .............................   6.50

M erknr* „H elvetia“ slbo „Prim us*
p a r a ...................................   zł. 2.80

1 pzra rzemyków do łjź sw  . . .  30 ct.
poleca

PIOTR CHRZĄ8TOWSKI 
handel żelazny we Lwos le

plac K apitulny 1 (naprzeciw K stsd ry ). j

P a n  l u b  * a m
z dyspozycyjnym kapitałem 4 - -5000  
złr. w. a. musi dziennie 1000 złr. 
zyskać. Niezbite dowody prawdzi­
wości powyższego twierdzenia poda 
się. Rozumie się, że nie ma tu 
mowy o grze giełdowej. Zgłoszenia 
należy adresować pod cyfrą, L. L. 101 
do Biura auonsów M. D u k  6 s  a 

w W iedniu. 693 1—2

m o c n i e j s z e  skarp et-
“■ 11 “ ki, pończochy, pończoszki 

dziecinne nie szyta saskie, 
p%ra od 15 et., 22, 30, 35. 
40, 45, 80, 75 do złr. 1.10, 

poleca

MAKS MOHLFłLD
Lwów, Rynek l. 37

Z l6ctnia z prowincji załatw ia się 
ja  najrychlej. 2163 1 - 6

N ektar książęcy 
P erła  Chin 
B ukiet królewski 
K w ia t cesarslti

Herbata
T%er%y wiście 

chińska
przez  

Rosję sprowadzana

o w y b o r n y m ,  

s m a k u .

Cztery wyśmienite 
gatunki: 

F a k i t t  1 2 5  g r a m .

. . . 62 ct.

. . .  75 ct.
. . zł. 1 —1

. . . z ł .  1 2 6  ct.

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul. Trybunalska._____

P  T .  dla uśw ietn iania balów k o stiu ­
mowych, [krakowskie w esele] w inie_by, 
w program ach „fcrakowjak* figurować — 
bywa niestety 1 pomijany, a zniechęcenie 
d la  pięknego tańca , łatw e do w ytłum a­
czenia, g d y i u tra c ił zupełnie na ry tm i­
cznej prawdzie n ią ! na ta rH a ia  na typie, 
s ta ł f ię p a ro d ją l  Złowrogiemu zapobiega 
z łask i Boskiej ta len t i praca sum ienna 
nauczycieli tańców E m ila  D w o r z ą  ka .

S  Tylko za #  guldenów 
2 0 0 . 0 0 0  zł, do wygrania na

G łów na

JO Zł, 5 * 5 0
C i ą g n i e n i e  n a  2 . S t y o z n i a  I

w ygrana 1 5 0 .0 0 0  guldenów w. a. i na

proi6Sg Zakładu kredytowego ziemskiego
po Zł- 175

C i ; t_ n ian i, n a  7  S t y c z n i a  1 __
G łów na w ygrana  5 0 . 0 0 0  gu denów w. a.

Obie razem tylko zł, 7 ’—I 
Ksntcrów wymiany <-9i  1—2

Towarzystwo akcyjne „ M E R C U R ”
I., W o ,  rile 10, w WIEDNIU, Mariahilferstrasse 74 B.

IV. W iedeń , Hauptstrasse 14, (H  teł Stadt Triestu
1 rso 1

K upujem y i sprzedajem y w szelkie papiery  wartościowe, j a k :

listy zastawne, prjorytety, akcje i ln$y
po najprzystępniejszym kursie

i wymienii-my: rabie, m arki, franki itp. po torsie dziennjm,

P R O M E S Y
do w szystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od s tra ty  przy wylosowaniu z najm niejsią wygraną.

Zlecenia Z prowincji w ykonujem y odw rotną pocztą nie doliczająo
żadnej prowizji. 2178 1— ?

Towarzystwo takowe i kantoru wymiany

Lwów, plne Halicki 1.

wmmmmm
99 t ł o t e l  t i o y a l ”  G r a b e n ,  © t e f a n s p l a t z

P okoje od 1 guldena wyżej. 680  1 - ? Winda osobowa.
Ul I WUTIIMI--—--------------------   -   __

Płótu-a czysto lniane, Chustki do nosa, Bieliznę stolo ?ą, Ręczniki, Ohiffony M  
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej iw>

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

l i c z b a  1 ,

J  I l m a t o w i o z ,  e s e n c j a  M I Ę T O W A  D O  P Ł U K A N I A  U S T ,  P r o s z e k  r o ś l i n n o - a l k a l i c z n y  lo  E i j f f l e f f l i ę M f .
sklesy własn* ul. Kopernika 1. 3, ul. Haiieka 1, 1. oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, kirdro korzystnie Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zehćw. 

4aWwofea 1 ?0 ~  c « . Rynek 1. - s h w *  n a  d z i a O a  I -  WUkoo M M  *■

Pftpier % fabryki czerlańskiej. Z Drukarni *Dziennika Polskiego" pod zarządem Sraacisska Ęattuapi


